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Opłata prenumeracyjna na 
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7 kop. 20 (złp. 48); b) 
kwartalnie rób se. 1-kóy. 80 
(złp. 12); miesięczńie kop. 
63 (złp. '4). 
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Jutro ŚŚ. Wiktora i 1 i Wiktoryna „MM, 
Wschód słońca:o g. 6 m. 38,—Zach. o 


Pezersburg. dnia 11 (23).Lultego. 

Przez Rozkazy. dzienne CEsaRsKIE. w wydziałe 
służby Cywilnćj, z dnia 30 Stycznia 1857 r, Za- 
twierdzeni . zostają -na urzędach, obrani przez 
szlachtę gabernji „Podolskićj, Karatorowie zapa- 
sowych magazynów zboża, dotychezasowi, w po- 
wiatach: Proskurowskim, assessor kolleg, Gro- 
dzicki 1 niemający. rang: Garnysz 1, Garnysz 2, 
Garnysz 3; Bałtskim, Jękarz Tluchowski, i niema- 
jący rang: Biłgorajski, Swirski 1 Znamierowski; 
Lityńskim, sekr. gubem.  HRudo/f i regestr.  kolleg. 
Rożułowski ; Mohylewskim, sekretarze gubern. 
Łonżyński, Bielicki, i niemający rangi Michkisti; 
Kamienieckim, regestr. kolleg. Kulczycki i niema- 
jacy ranki Kosecki i Bednar. amękń: Jampolskim, re- 
gestr. kolleg: Jokisz, niemający rang: Dłuski, Pai- 
kowski.i Podhorodeński; Hajsyńskim,. niemający 


„rangi Rawski i Braclawskim niemający rangi 


Szperli—nowo-obrani, w powiatach: Kamieniec- 
kim, radcy honor. Rybański i Bielecki, sekr. kol. 
Makowski, 14 klassy Zawadzki i niemający rangi: 
Lipski, Andrzejewski, Humicki, Maluja, Jaworski, 
hr. Potocki i loffman; Winnickim, lekarz Knotte 
i niemający „rang: Gaszawski 4, Gaszowski 2, Po- 
rejko, Kryński, Szydley i Urbański: Jampolskim, 
sekretarze kolleg. Perłowski' i Suszko, sekr. guber. 
Mańkowski, „regestr. kolleg.: W irski, Zakorski, 
Szaciński i ńiemający rang: Długoborski, Nie- 
przecki, Baraniecki, Sarnecki, Miłabendzki i Sa- 
wieki; Mohylewskim, sekretarz EET tamecz- 
nego marszałka; powiatowego sekr kolleg Rozwa- 
dowski, sekretarze gubern. Halczy yńskt, ŚGdrski i 
Matkowski, m dy p kancellarji podolskiego gu- 
bern. marszałka regestr. koileg. Dawidowski i nie- 
mający rang Kraszewski, ' Ostolski i kancellista 
kancellarji naczelnika gub. Podolskiej. Sobański 3; 
„Uszyckim, sekr. kolleg. Regulski 2, sekretarze gu- 
bern. /życki 1, lżychi 2 i kancellista :kancelarji Po- 
<dolskiego marszałka gubernjalnego Regulski 3: 
niemający rang:' Chłebowsky, He, Fedkowiez i Po- 
powski; Olgopolskiego , sekretarze gubern. S0- 
bański 1, Sobański 2, Barczewski 1 i niemający 
rangi Barczewski 2 i Kościelski; Proskurowskim, 
1egestr, kolleg: Wisłockt i niemający rang: Brat- 


ab a ) 
NASZE DZIECI. 
POWIEŚĆ W DWÓCH: TOMACH: 
przez 
Autora Kłopotów Starego Komendanta. 
Tow IL. 1 
(Ciąg dalszy). 

m Nie potrzebuję! — krzyknełą z. cała 
gwałtownością; albowiem słuchając poprzed- 
nićj mowy; ‘Coraz tobardzićj mieniła się i bla- 
dła. — Nie chcę, nie potrzebuję! — Powtó- 
rzyła z oghistem spojrzeniem. — Cóżto. jego- 
mość mię wypędźzasz;, cóż: to za moje prace, 
za moje dobre, zatylelat, oczywiście jak dzia- 
dowi, łaskawy chleb...'a. jakże! — trzepała tak 
prędko, że odurzony takim potokiem wyrzu- 
tów. pan Szymon, z otwartemi usty patrzał się 
nia nia zdumiony, — Ale, na folwark, ale ze- 
statzałaś się, Oczywiście aby się zbyć... Cóż 
to ukradłam co jegomości, hę? — przeniewie . 
rzyłam się, hę? opuściłam się, hę?.. 

— Moja Ratyńska, dalibóg tyś zwacjowała 
panie mój... 
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kowski, , aciborowski, Rudz ki, Młodzianowski, Swi- 
dershi, Malecki, Olszański i Załuska; Letyezow- 
skim, regestr. kolleg. W ielobychi i i niemający rang: 
Supr. unawski, Kożuchowski, Górski, de Krauze, 
W ołkowiński i Łożniński, Hajsyńskim, reges. kol. 
Jasieniecki i niemający rang: ftapsztyński, Gna- 
towski, Zalutyński, Niewiadomski, Bykowski, Nie- 
pokojczycki, Słomowski i Zołkowski;, Lityńskim, nie 
mający. rang: Staniszewski Dwernicki, Jacimierski. 
Kozłowski, Uzdowski,. Popowski, Łomnicki, Psur- 
ski, Przecławski, Wołczacki i Bieńkiewicz;y Balt- 
skim, niemający rangi Czarnomskź i Braclawskim, 
niemający rang: Zapolski, Kossowski, Krzyżański 
i Fredro; z nich Rozwadowski, Dawidowski, So- 
bański 3 1 Regulski 3, z uwolnieniem od dotych- 
czasów obowiązków. 

— Przez NAJWYŻSZE Dyplomata z d. 
rzeczywisty radca stanu, pełniący obow. 
w radzie Państwa Żukowski 1 rzeczywisty radca stanu Łu- 
czak, NAJMIŁOŚCIWIEJ mianowani zostali kawalerami orde- 
ru Śgo Stanisława kłassy 1-6). 

— Przeż NAJWYŻSZY rozkaz dzienny, w wydziale wo- 
jeonym 26 Stycznia, 'pomocnik okręgowego jenerała 4-go 
okręgu straży wewnetrznój, liczący się w piechocie linio- 
wéj pułkownik Zieńkowiez |-szy, dla słabości zdrowia o- 
trzymuje dymissją w randze jenerał-majora, z mundurem i 
pensją całkowitego żołdu; dowodzący 2-gąa brygadą 14-6j 
pieszéj rezerwowćj dywizji, jenerał-major Łyszczyński I szy 
z powodu słabości zdrowia otrzymuje dymissją z mundu- 
rem i pensją całkowitego żołd? 
`. — Stacja Pocztowa Wileńska mając dostateczną liczbę 
nadkompletnych: ludzi, koni, powozów i uprzęży, dla do- 
godności mieszkańców miasta Wiloa oraz przybyłych z pro- 
wincji, podaje do wiadomości iż może wynajmować bez 
najmniejszego zamitrężęnia: kónie z powożami pocztowemi 
lub dawać ońe pod własne pojazdy, jak do pobliskich oko- 
lie, tak też i do najodleglejszych miejsc za opłatą za milę 
po kopiejek 80 za każdego konia. O warunkach wyńajmo- 
wania nadkompletnych koni, szczegółowie można się do- 
wiedzieć na stacji Pocztowój. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Rozkaz do Zarządu cywilnego Królestwa Polskiego. 
„I. Przez Najwyższe rozkazy JEGO CESARSKO KRÓLEW- 


|-go Stycznia, 
sekretarza stanu 


— Zwarjowała, oczywiście dla jegomości 
to zwarjowała; schowaj sobie jegomość swoje 
łaski, nie potrzebuje żadnych folwarków, ża- 
dnych ordynacji... 

— Dajże mi té% babo święty pokój — za- 
wołał Tarkowski. biorąc za czapkę i wynosząc 
się co tchu z pokoju. — Bodajże cię bodaj!... 

Ale rozindyczona Ratyńska, biegła tuż za 
nim powtarzając swoje: 

=>: Nie pójdę, nie pójde nafolwark: oczy- 
wiście... ale, figę, chciałbyś mię jegomość wy- 
nie, nie... 

060 się stało? <= pyta Żarska biegnąc 


SKIEJ MOŚCI, wydane do zarządu cywilnego, w St. Peters= 


burgu, dnia 4 Stycznia 1857 roku. —l. Przez postanowie- 
ma rady dministracyjnćj, w wydziale kom. rząd. sprawied, 
mianowani: właściciele dóbr, Antosi Biernawski i Filip Gro- 
dziekiy sędziami pokoju okr Kaliskiego; Stanisław „Wałew- 
ski, sędzią. pokoju okr. Wartskiego: pisarz sądu pokoju okr. 
Biolskiego, radca hon. Jan Jasieński, p 0. podsędka sądu 
pokoju okr. Tomaszewskiego, i assessor sądu pol. popraw. 
wydz. zędrzejowskiego, Jan Januchta, p. 0. podsęd. sądu po- 
koju okr. Kozienickiego, Uwolniony od obowiązków na -wła- 
sne żądanie: 'sędz. pok. okr. Kaliskiego Ignacy Radoszewski. 
W kom, emerytalnój, mianowani: młod, referent Wojciech 
Dobrzański, p. 0. star. referenta: archiw. dziennik. i exped. 
Mateusz Kosiewicz, p, 0. młod. referenta; i star. urzęd, do 
pisma Ignacy S<órzyński, p. o. dziennik. iexpedytora; młod. 
urzęd. do pisma Emiljan Facquert, p. 0. Starsz. urzęd. do 
pisma i kancellista redakcji gazety rząd. Ignacy Ziembiński, 
p. 0. młodsz. urzęd do pisma. — III. Przez rozporządzenia 
kommissji rządowych i władz oddzielnych, w wydz. kom. 
rząd. sprawied. mianowani: b. patron tryb. Karol Winiewicż, 
patronem przy tryb cywili. w Warszawie; patron przy tryb. 
cywilzym w Warszawie, sekr. kolleg. Józef Wołotoski, pa 
tronem przy tryb. cywil. w Lublinie. W wydz. kom. rząd. 
przych. i skarbu, mianowani: pomocnik kontrol. skar.. Miko- 
łaj Gano, 'p. o. kontrol. pow. okr. Sejneńskiego wydz. '2g0; 
sekr. wydz. skarbowego w rządzie gubernja!. Augustowskim 
Stanisław Dworakowski, p. 0. pomoc. kontr. pow. w okr. 
„Sejneńskim; spadły z etatu sekr. rachmistrz w, zakładach 
górnictwa rząd. Teofil Koenig, p. o. sekr wydz. skarbowe- 
go w rządź guber. Augustowskim; dozorca rzezi w służbfe 
konsum, m. Warszawy Jan Nepomucón Czarnowski, p. 0. 
assystenta kassy urzędu konsumcyjnego; dozorca wagi przy 
szlachiuzach w tejże służbie Franciszek Krynicki, p. 0. €xp. 
rogatek Warszawskich, i dozorca do rewizji szynków, sekr. 
prowin. Szymon Zembrzuski, p. 0. dozorcy wagi przy szla= 
chtuzach Warszaw. Uwolniony od obowiązków: na własne 
żądanie, arehiw. bióra adm. doch. skar. tubacz. Walerjan 
Gąsowski. W okręgu naukowym Warszaw. "mianowani: -gu- 
werner młod. w lostytucie szlacheckim w Warszawie, radca 
hon. Wincenty Roma, starszym guwernerem; i nauczyciel 
szkoły niedzielno-handlowój w Warszawie, guwerner niższy 
Jan Karol- Maron, naucz. młod. w tymże Instytucie, 
Namiestnik Królestwa oznajmia zupełae podziękowanie 
swoje Kommisarzowi wydziału śledczego w Warszawskićj 
Policji Wykonawczćj, Assessorowi Kollegialnemu Dobrono- 
kiemu, za szczególną gorliwość i nieustające trudy jego 


_wwykrywaniu przestępców i sprawców rozmaitych kradzieży 


— Bójże się Boga pani, co ty chcesz ode- 
mnie? 

— Pani się bój Boga... anie intryguj, nie 
podmawiaj! Ale widzicie ja, przyszła, Bóg wie 
zkąd; wielka figura, ekonomowa... i będzie'tu 
AE Dobrze ci na folwarku, to siedź kie- 
dy cię trzymają, a nie wtrącaj się do mnie!... 

Szczęściem wybiegła na to panna Rozalja, 
i zobaczywszy co się tu dzieje, chwyciła wy- 
myślającą Ratyńską za rękę. 

— Proszę milezyć... co to jest? 

Gospodyni wzdrygnęła się cała, usłysza- 
wszy piorunujący głos dziewczęcja, a zoba» 


Z pokoju, gdy pan Szymon wywijając laska | czywszy zapłoniona jéj twarzyczkę i pomar- 


pędził ani się obejrzawszy ku stodołom. 

— (o sięstało, intryganńtko jakaś! — krzy- 
czała Ratyńska. — Ale, widzicie państwo, mam 
się na fólwark wyprowadzać, kłaniam uniże- 
nie wielmóżnćj pani ekonomowój, kłaniam! — 


mówiła z całą złośliwościa unoszące rękami 


suknię i dygając przed zadziwioną staruszką. |: 

— Zmiłuj się pani... 

— Nie zmiłuj się! — przerwała gospodyni 
kłaniając się nieustannie. — Jaka mi pani..... 
widzicie ją... chce mie wypędzić! ale figę, bę- 
dẹ mieszkać na folwarku, figę, figę, ES 


'szczone .czoło, umilkła nagle 


OCZY. 
- Co pani masz za prawo robić tu jakieś 
Sirantoby — spytała rozgniewana panienka, 
przeszywając ja ognistem spojrzeniem. — Kto 
ore jesteś? Pani Żarska jest NORAT EONSAR, 

a gość to więcćj znaczy niż my.. 

+= Ale bo... 

— Proszę być cicho! — przerwała jćj tu- 
piac nóżką z taką energją; z jaką dotąd Rózi 
nie widziano. — Ja tu jestem pa nia, rozumiesz 
asani!... Kto krzywdzi naszego gościa, mnie 


spuszczając 


Jednocześnie Namiestnik Królestwa oznajmia podzięko 
wanie swoje Burmistrzowi m Rypina w powiecie Lipnow 
skim Franciszkowi Domagalskiemu, za s:ciególną gorliwoś 
i niezmordowaną ustlność jego w siedzeniu i ujęciu dwóc 
złoczyńców' Ignacego Łoszkiewicza i Fryderyka Grossa. 
(Podpisał) Namiestnik, Jenerał -Adjutant, Książę Gorczakow. 

Dy ekcja ubezpieczeń. — Podaje do powszechnćj wiado- 
mości, że w wykonaniu art. 15 ustawy o ubezpieczeniu ru- 
chomości od ognia, kormmissja rządowa spraw wewnętrznych 
i duchownych, reskrypiem z dnia 43 (25) lutego r. b. przy- 
chylnie do wniosku dyrekcji, zatwierdziła na rok bieżący 
taryfę opłaty składek od tego rodzaju ubezpieczeń o 109/o 
niższą od obowiązującćj w r. 1856. Dyrekcja spodziewa 
się, że obniżenie taryfy w r. 1856 o 20*/e a w r. b. o 10/5 
czyli w ogóle o 30 procent, będzie pobudką dla wszystkich 
ubezpieczonych z ruchomościami, do regularnego opłaca- 
nia składek, a tém samém zasłonięcia się od skutków art. 
95 ustawy, podług którego dopuszczenie zaległości w opła- 
cie składki przez sześć miesięcy, pociąga za sobą utralę 
prawa do wynagrodzenia na wypadek pogorzeli. — Warszawa 
dnia 16 (28) lutego 1857 roku. — Prezes, radca tajny Ła- 
szczyński.—Naczelnik kancelarji Miedzielski. 
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Eś orrespondencja z Rzymu. 
Rzym, 10 Lutego 1857 roku. 


Liczba utworów sztuk pięknych wywiezionych 
za granicę w ciągu 1856 roku, pomijając już te, 
które w państwie kościelnćm pozostały, dowodzi 
iż Rzym jest dotychczas stolicą kunsztów. Pozwo- 
lenia wydane z ministerstwa handlu i prac publi- 
cznych na wywóz wspomnionych utworów, we- 
dle ocenienia komitetu malarstwa i rzeżby, świad- 
czą, iż przez rok miniony wyszło z Rzymu obra- 
zów nowoczesnych na 110,913 szkudów; posągów 
i dzieł snycerskich także nowoczesnych za 166,913 
szkudów, co razem wynosi summę 277,116 szku- 
dów. Starożytnych zaś malowideł wywieziono 
w ciągu 1856 roku na 11,448 szkudów i 30 bajo- 
ków, a rzeżb starożytnych na 2,164 szkudów 
90 bajoków. 

Dnia 11 Stycznia odbył się doroczny popis 
w Propagandzie zwany academia poliglotta, na 
którym wedle dawnego zwyczaju uczniowie z róż- 
nych krajów recytują wiersze każdy w swoim ję- 
zyku, tak, iż najrozliczniejsze mowy słyszćć mo- 
żna za jedną razą zust krajowców zgromadzo- 
nych tam z najodleglejszych stron kuli ziemskićj. 
Jestto bezwątpienia jedyne tego rodzaju widowi- 
sko w świecie, i cały obraz powszechności chrze- 
ścjaństwa, które łańcuchem wiary i miłości sprzę- 
ga w jednę rodzinę najdalsze od siebie plemiona, 
mieszkańca stref przybiegunowych wiąże nim 
z przybyszem z pod ognistego równika, i znosząc 
niejako zapory przyrodzenia i przestrzeni, zlewa 
najsprzeczniejsze żywioły w nieporównaną har- 
monję.Niepodobna patrzeć bez głębokiego wzrusze- 
nia na tych młodzieńców mających wkrótce urość 
na apostołów, i noszących czerwoną przepaskę na 
znak, że są gotowi przenieść i męczeństwo. z któ- 
rych jedni przybyli z Chin, z Oceanji i z Ameryki 
południowej, inni zaś z Islandji, ze Szwecji lub 
z nad Dunaju, inni jeszcze z Egiptu, Nubji i Ma- 
dagaskaru, którzy nigdy nawet niesłyszeli o wza- 


krzywdzi. Moja pani Żarska przepraszam cię 
najmoenićj — mówiła ze łzami w oczach ca- 
łujac ją w rekę. 

Jak niepyszna, zrejterowała się Ratyńska 
do kuchni, a starćj Zarskićj tak przykrem się 
wydało to zajście, że chciała natychmiast wy - 
jeżdżać z Sosenki. 

Tymczasem dowiedziawszy się o tem pan 
Szymon, nie zważając na żadne prośby i per- 
swazje, polecił natychmiast zaprzęgać do wo- 
zu i wywieść babe na kraj świata... Odczasu 
jak tylko domownicy zapamiętać mog'i, nie 
widziano go tyle rozgniewanym: rzucał się, 
spluwał, klął, wymyślał, że wszyscy nie śmie- 
jac się doń zbliżyć, czekali z trwogą co tona- 
stąpi. 

Ależ na co się zdadzą wszelkie zachody, 
gdy upór kobiecy ma stanąć zniemi do walki. 
Ratyńska jak pójdzie do swojćj stancyjki, jak 
zacznie płakać, desperować, mdleć i szlochać, 
to ani sposób mówić z nią o wyprowadzinach: 

— Nie pojadę i nie pojadę! — wołała cze- 
piając się swego łóżka. — Zebyście mię tuza- 
bili, ubili na miejscu, nie pojacę!.. A natożem 
mój mocny Boże tyle lat strawiła w tym do- 
mu, żebyście mię jak złodziejke jaką wyrzu- 
cali... Niech się dzieje co chce, nie pojadę! 


Jemnych swoich ojczyznach, a teraz na czas jakiś 
zeszli się razem, aby wiarę i miłość zaczerpnąć u 
ich źródła, lecz potem się znowu na wieki rozejdą 
i rozstając się powiedzą sobie do zobaczenia w wie- 
czności: Serce chrześcjanina niewymownie bije gdy 
słyszy mowę ojczystą w tym nowym wieczerniku, 


o śmierci arcybiskupa paryzkiego przyszła do Rzy- 
mu w kilka godzin po tym okropnym wypadku: 
zaraz nazajutrz Papież sam żałobną mszę za niego 
odprawił. Dnia zaś 14 stycznia były uroczyste e- 
xekwje w kościele Santi Apostoli przyległym do 
| W poselstwa francuzkiego za duszę tegoż pra- 
ata. 

To święto Trzech króli jest niejako narodowem 
we Włoszech świętem; dzieci szczególnie z nie- 
cierpliwością go wyglądają, jest tutaj bowiem 
zwyczajem dawać im dnia tego zabawki i poda- 
runki, które urojona istota, zwana po włosku 
la Befana, z przekręconego słowa Epifania, mani- 
 byto przynosić z czarodziejskićj jakićjś krainy. 
Każdy chłopak dostaje na mocy starożytnego o- 
byczaju piszczałkę lub trąbkę, tak, iż przez cały 
ten dzień w każdem mieście i wsi włoskićj słychać 
nieustanne trąbienie i piszczenie po domach i na 
ulicach. W Toskanji malce przywiązują latarkę 
do wysokićj tyczki, i sami dziwacznie przebrani 
biegają po rynkach, wołając na całe gardło: Befa- 
na. Do tych ludowych bajecznych postaci należą 
także czarownice, które wedle gminnego podania, 
w noc św. Jana Ewanielisty z całych Włoch zla- 
tują się na walny szabas na plac św. Jana Late- 
rańskiego, koło Porta Asinaria. Niektórzy łatwo- 
wierniejsi czuwają przez całą noc pod kruchtą ko- 


sd nad tym różnonarodowym szeregiem roze- 
słańeów widzi zawieszony obraz Ojca świętego, 
który zda się błogosławić wszystkim ludom ziemi 
w osobie przyszłych apostołów! Ta słodka i wdzię- 
czna postać Piusa IX dorasta wówczas w jego o- 
czach olbrzymich rozmiarów, i czuwa nad przed- 
stawioną tam ludzkością całą, w samotnym i nie- 
botycznym majestacie.. ; 
Niektóre języki uderzają oryginalnością swoich 
dźwięków, a mianowicie chiński i parę oceańskich. 
Niepoślednią są także ciekawością kolędy na naro- 
dową nutę śpiewane przez uczniów na tym popisie 
w przeróżnych językach, i będące encyklopedy- 
czném powtórzeniem powszechnćj ludowój muzy= 
ki. Słowiańskie i amerykańskie pieśni nadewszy- 
stko nacechowane są tęsknotą i mają długie żało- 
śne i jakoby w nieskończoność rozlegające się 
zwrótki. Włoska muzyka, którćj także dano miej- 
sce na tym popisie, odbija przy wszystkich innych 
jak sztnka grecka przy starego świata kunsztach. 
jak Panteon przy pagodach, a Wenus Medycejska 
przy Izydzie. Ten jéj charakter doskonale wyra- | ścielną, aby przypatrzyć się sejmowi szanownych 
żają następne strofy z canłaty, którą urozmaicono | deputatek prowincji włoskich, zagajających w sto- 
dnia tego wielojęzykowe repertorium; przytacża--| licy Cezarów przewaźne narady o losach pół- 
my je tutaj dla ich poetycznćj trafności. wyspu. 
Cantiamo! cantiamo! Niektóre znakomite rodziny włoskie przywdzia- 
Ma compia il portento ły żałobę w tym miesiącu, a szczególnie księztwo 
D'Italia il concento Doria, z powodu śmierci matki księżnćj, hrabiny 
Ch'eguale non ba. Shrewsbury; świetne więc bale, które dom ten 
zwykł dawać, chybią tego roku. Niebószczka by- 
ła także matką zmarłćj przed dziesięciu laty a sła-_. 
wnćj ze świętości księżnćj Borghese, którój spra- 
wa beatyfikacji, jak powiadają, rychło się rozpo- 
cznie, a która zostawiła córkę jedynaczkę, księ- 
źniczkę Agnieszkę Borghese, wydaną za księcia 
Piombino-Sora. Ta młodziutka ośmnastoletnia pa 
ni słynie wdziękiem i dowcipem i jest obecnie o- 
zdobą rzymskiego towarzystwa. J. E. kardynał 
Antonelli, minister sekretarz stanu, opłakuje także 
zgon siostry, hrabianki Antonelli, niemłodćj już 
iułomnćj, ale wielce dobroczynnćj i nabożnćj, 
zmarłćj na kilka dni przed Nowym rokiem. Kardy- 
nał Antonelli rodem z ubogićj mieściny państwa 
Kościelnego, zwanćj Sonnino, uszlachcił swoją ro- 
dzinę i podniosł ją do znaczenia i dostatków; ka- 
żdy bowiem kardynał familji swojćj daje prawo 
do szlachectwa i hrabiowskiego tytułu, tak jak 
każdy papież do książęcego. X 


Ver l'Eden sospira 

L'asiano concento, 

Ma Vitala lira 

Suon d'angeli da i t. d 

Widok jaki sprawiały stroje kilku nówo-przy- 
byłych Chińczyków tudzież jednego Birmana u- 
zupełniał jedyną w swym rodzaju uroczystość. 
Jest ona jakoby przeciwstawieniem wielkiego Ba- 
belskiego pomieszania języków, i dowodzi nie- 
skończonćj żywotności chrześcjaństwa, które na- 
prawia i nastraja wszystko, co upadek zepsuł i 
rozstroił, i samo jedno tworzy te wielkie antytezy ` 
dziejowe, które dla ludzi myślących i czujących, 
są niewyczerpanem źródłem rozmyślań i podziwu. 
Przez całą oktawę Trzech Króli odprawiają się 

także nabożeństwa według rozmaitych obrząd- 
ków i były kazania w kilku europejskich językach 
w kościele Sant-Andrea-della- Vafle, gdzie przed 
niewielą lat brzmiał tak wymownie głos sławnego 
ojea Ventury. W niedzielę po Trzech Królach nie- 
mieekie kazanie tamże powiedziane było przez Je- 
go Kminencję Kardynała Reisach. Nie jest atoli 
zwyczajem, aby Ojciec Święty bywał na wzmian- 
kowanych nabożeństwach, ostatniego tylko dnia 
1856 roku po obiedzie odśpiewał on Te Deum 
w kościele jezuickim //eł Gesu, dla podziękowania 
Bogu za łaski i dobrodziejstwa w przeciągu upły- 
nionego roku zdarzone. Telegraficzna wiadomość 


Obok smutnych tych ipadkód. zwykłym rze- 
czy ludzkich trybem, toczą się zabawy karnawa- 
łowe. Dano już kilka bałów u jenerała francuz- 
kiego p. de Goyon, u posła brazylijskiego p. Fi- 
gueredo, u hr. de Rayneval posła francuzkiego i 
w pałacu Braschi bal publiczny na korzyść ubo- 
gich. Jenerałowi francuzkiemu zrazu się nie po- 
wiodło; przez grzeczność bowiem, ziomkom jego 
wrodzoną, miał on nieco przesadzićetykietę wzglę- 


Trudno było pastwić się nad biedną kobie- | dę kącik, żebym sobie przynajmnićj spokojnie 
tą; pan Szymon, nie tylko że nie był okrut- | umrzeć mogła! — Oj Józiu, Józiu, cóżeś mi ty 
nym, lecz nawet bardzo czułego serca, to tóż narobił, jakieś mi przygotował życie... A ty 
widząc podobnie rozpaczliwy upór gospodyni, jaśnie wielmożny sędzio, odarłeś biedną kobie- 
jéj płacze i wyrzekania, kazał ją zostawić | te, która cię wychowała, oszukałeś nikczem- 
w spokoju, tylko namarszczywszy czoło, po- | nie! — Panie-Boże, za jakie tóż grzechy ka- 
chmurny, zamyślony udał się do swojćj kance- | rzesz mię tak srogo?... Ale kazałeś miłować 
larji. nieprzyjaciół, więc nie pamiętaj im tćj nie- 

Samowładna Ratyńska, zdobywszy plac | wdzięczności! — I zakrywszy twarz rękami, 
boju, nie zasypiała nanim. Wieczorem zacho- | płakała jeszcze mocnićj, ztaką boleścią i roz- 
rowała mocno, sprowadzono więc doktora i | rzewnieniem, że litość wzięłaby najzimniejsze- 
leki, lecz ona odrzucając wszelką pomoc, tyle | go człowieka za serce, patrzącego na ten żal 
dokazała, że sam Tarkowskimusiał ją prosić, | staruszki, którćj życie od samćj kolebki było 
aby z jego rąk przyjęła lekarstwo, i była pe- | nieprzerwanem pasmem łez i niedoli. 
wną że do śmierci już jéj nie zaczepi... | Spodziewał się widać tego pan Szymon, bo 

Najwięcćj z tego wypadku ucierpiała Zar- | uwolmiwszy się z izdebki Ratyńskićj, biegł co 
ska: biedna kobieta przyszedłszy do swego | żywo pocieszyć biedną kobietę... | 
pokoju, rozpłakała się z żalu, widząc się tak — A brzydko moja kumo! — zawołał z u- 
opuszczoną i na łasce innych, gdy ten uko- | daną powagą i zadziwieniem, zobaczywszy 
chany jéj synek sprowadziwszy taką burzę na | zapłakane oczy ekonomowćj. — Tfu do stu 
siwą głowę staruszki, poszedł w świat bez | beczek panie mój! A dokądże imość będziesz 
wieści. Oj mój Boże mój Boże, pocóżem téż | jeszcze dzieckiem! Kto widział, kto słyszał, 
doczekała téj godziny, w którćj jak żebracz- | zważać panie mój na głupie z pozwoleniem 
ka jaka muszę znosić tyle dolegliwości!? Że | słowa takiego szurgota!... 


tóż to nie zmiłowałeś się Panie nademną inie| — Ależ mój drogi panie Szymonie, co ja 
zabrałeś mię wcześnićj.. Sama jedna teraz jój zawiniła... 
gdzież się podzieję w tych latach, gdzie znaj. ; DODATEK. 


mistrza dobytą melodję: .. 


gdy Jej Król. Mość wieczerzę jadła, kazał wszyst- 
kim paniom rzymskim, oraz cudzoziemkom, cze- 
kać stojacy, przedłużając tę mękę Tantala, aż do 
samego końca królewskićj biesiady. Wymagalno- 
ści hiszpańskiego ceremonjału, nie dające się ża- 
dną miarą pogodzić z wloskiemi obyczajamii wło- 
skiem far il suo commodo, a mianowicie z dumą 
rzymskich księżen, które należąc prawie wszyst- 
kie do rodzin papiezkich, za panujące się maja, 
słusznie lub niesłusznie oburzyły patrycjuszki tu- 
tejsze, nieodrodne wnuczki tych sławnych matron, 
które nie chciały czcić jednćj Czystości z plebejan- 
kami i wzniosły przeto swojćj osobną świątynie, 
tak iż Czystość plebejuszowska i patrycjuszowska 


„miały każda odrębny swój przybytek. Hrabia de 


Goyon, aby uniknąć rzymskićj niewieścićj patry- 
cjuszowskićj pendeł/y, a razem niezadzierać z nie- 
mnićj Śytyskliwą hiszpańską etykietą, winien był, 
wedle powszechnego zdanią, obrać mezzo t: rmiue 
i królowę Krystynę z jéj córkami, księżną Del 
Drago i księżna Władysławowa C. prosić do oso- 


bnego gabinetu na wieczerzę, jak to się dzieje na 
dworze Toskańskimiw pałacu Pitti, gdzie wielko- į 


książęca rodzina, aby swobodę zaproszonym z0- 
stawić, zwykła oddzielnie jadać;z jedną tylko wiel- 


ką mistrzynią dworu księżną Conti i rodaczką na- | 


szą, Emmą z hr. Potockich Strzyżewską. 


_Poniedziałkowe wieczory dawane tutaj przez hr. | 
Helenę z Sierakowskich Ilusarzewską, łączą kwiat 


polskiego i włoskiego towarzystwa, | 
Opera włoska w teatrze Apollo, jak już wipo- 
przednim liście nadmieniliśmy, wybornych ma te- 


rąz śpiewaków, primą-donnę panią Augustę Al- | 


bertini ji tenora Baucardć. Danó dotąd koberia 
dEcreua Donizettego i ( Assedio di Leida Petrelli, 
z primaedonną panią Vives. la ostatnia opera, 


rO] LEN ONI 20. 
nowy! dąca utworem, dość zimno przyjętą | 
b sA oklaski zyskuje Ermani, w którym 


Baucardć bywa niekiedy porywającym. Przedsta- 
wionym. będzie także Otello, to cudne i rzewne 
Rossiniego natchnienie, które o. śmierć przyprawi- 
łą sławną Malibran w chwili „ząpału i uniesienia, 
-w/roli Desdemony śpiewała tę z pod serca 
H i T 7,4 . 
Assisa al piè d'un salice: © 
Ta Immersa nel dolore, 
Gemea trafilta Isaura 
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dem królowćj hiszpańskićj Krystyny, i podczas | ry, opuszcza rodaków Atali i błogą Washingtona 


ziemię, i cofając się nagle do trzynastego wieku, 
wraca nieopatrznie do feòdalnéj Europy, : do gro- 
źnego zamku Malatestów w Pesaro, aby nikcze- 
mnie zginąć pod sztyletem Lanciotta, a późnićj la- 
tać po piekle z Franczeską śwoją, gdzie Dante 
przypadkiem wędrujący, wział samych kochan- 
ków za parę gołębi: 
Quali colombe da! disio chluamate.,.., 

Wyżźćj pómieniony znakomity kompozytor Pe- 
trella napisał dla pałacu Pitti wielkie, oratosjum 
la Destruzione di Gerusalemme, burzenie dero- 
zolimy. 4 | 

W inniśmy sprostować to cośmy napisali w po- 
przednim liście naszym, iż pani Ristori pożegnała 
na źawsze „scenę rzymską. .Otrzymawszy stano- 
weze zapewnienie od osób znających sławna ar- 
tystkę, równie jak jćj męża margrabiego Caprani- 
ea, del Guillo, co też. spowcdowało mylne, jakssię 
pokazuje, twierdzenie nasze, w korrespondencji, 
miłćj doznaliśmy niespodzianki, widząc „alisz zaz 
powiadający eztery, przedstawienia pani Ristori 
w teatrze Ve/usłysżo, Odtąd już wszystkie miejsca 
sa zakupione: nigdy przed podróżą swoją: zagra- 
nicę pani Ristori nie obudziłatakiego zapału w swo- 
jóm rodzinnem mieście, co dowodzi, iż jest póspo- 
litą wszystkim narodom ułomność iona ludzkićj 
natury, w skutek którćj uznajemy całą wartość ta- 
lentu na naszćj ziemi zrodzońego, wtedy tylko, 
gdy nas ocenienie obcych przekonało o takowćj. 

Niezwykłe wydarzenie zajęło w tych dniach to- 


| warżystwo rzymskie i dostarczyło wątku salono- 


wym rozmowom. Opowiem je w kilku słowach 
tak, jak sam słyszalem opowiadane u księźnćj 
Se... Col... miłćj i uprzejmćj właścicielki sławne- 
go Skrzypka Rafaela. Jeśli opowieść moja przy- 
bierze mimowolnie zbyt powieściową barwę, pro- 


| 
| 
| 


ista dzielnicy.. Nie miłość atoli jak to pospolicie 
bywa, zamąciła w ten sposób jéj pokój wnosząc 
się do cichego domku przez okno, w postaci za- 
maskowanego Don Zuana, jakkolwiek ten rodzaj 
za niesłychaną i niezdarzającą się już dzisiaj bonne 
forlunr poczytałby wynalazek podobnćj samotni- 
cy, którąby może dla samćj jéj rzadkości uczcił 
klassyczną z jedwabiu drabinka, zamiast dzisiej- 
szego prozaicznego wstępu przeze drzwi do ro- 
mansów. 
, Nie, był to straszniejszy gość i mnićj od Don 
Zmanów .panienkom miły, niedostatek. Wkrótce 
wszystkie zapobieżenia mu środki wyczerpanemi 
zostały, i nędza w całćjokropnćj tragiczności swo- 
Jej spojrzała oko w oko biednćj rodzinie martwem 
i nieubłaganęm spojrzeniem komandora Byrona. 
Gdy więc coraz bardzićj jęła dojmować, gdy wie- 
rzyciele częścićj do drzwi kolatali, ana chlebie 
powszednim zbywać poczęło, naówczas szlachetna 
Nazarena, mimo prośby i zaklęcia matki swojćj, 
uczyniłą ofiarę z najpiękniejszćj ozdoby szesnastćj 
swojej wiosny, i warkocz jej, ona rozkosz macie- 
rzyńska, warkocz godny aby go drugi Kallimach 
w rzędzie konstellacji umieścił, jak to pierwszy 
za złotych więków Grecji uczynił z włosami kró- 
lowćj Bereniey, „ów prześliczny warkocz mówię 
padł pod cięciem odważnćj. i poświęconćj, dłoni... 
Matka przejęta pięknością i wielkością tego 
czynu, bo warkocz u wloskićj dziewicy jak kwiat 
u rośliny, jest najdroźszą częścią jéj istoty, ija- 
koby przyrodzoną tkanka na której jój młodzień- 
cza południowa, wyobraźnia wyszywa arabeski. 
nieskończonych marzeń, i z którćj snuje pajęcze 
urojeń nici, matka bolejąca zarazem nad sroga 
koniecznością, która jéj: wydzierała ten skarb he- 
banowych splotów, udała się z nim do znanego 
perukarza; „ale łez boleści i uwielbienia dla córki 


jak.to na wyższy talent przystało, obojętny na] migdałów, gdy nań przychodziła szara godzina rzystnćj spekulacji na nędzy, gdy nagle eleganeka 


w * 


* 
W kilka dni potem, rozpogodził się wresz- 
cie horyzont niezgód domowych. Ratyńska wy- | Na, pozór niby to swobodny, niby. to wesoły, 


względów pana Szymona, dość dobrze za» 
maskowana pózorową etykieta, pozostała i 
nadal w wzajemnem unikaniu ` się, 


Moje błągania nic nie znaczą, doczekałem się | zarządu, Rózia do rachunków i nauki, której 
już tego, że moim, gościom źle w tym, domu... | poświęcała się teraz jeszcze gorliwićj. Skupo- 

Dopieroż Rózia jak rzuei się do nóg staru: | powała nowe książki i nuty, czytała, wypisy- 
szee, jak zaczniemodlić, płakać, całować; jak | wała, uczyła się na pamięć, podług swego u. 
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(Dałszy ciąg nastąpi). 
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spolity ćwik w podobnćj materji, znał on się ùa 
warkoczach jak arab na końskićj sierci, i z tąści- 


słą logiką, jaką tylko posiadają nie filozofowie a-, 


le zakochani i artyści, w okamgnieniu z warkocza 
który miał przed sobą jak ze scholastycznego za- 
łożenia wyprowadził wniosek a priori o właści- 
cielcee włosów, w skutek którego jako logiczne 
następstwo i trzeci członek syllogizmu, stanął na 
myśli margrabiemu taki uroczy obraz niewie- 
iż porywając się za głowę udaremnił mi- 
sterne kilkopiętrowe utrefienie perukarza, i słów 
nie znajdując na podorędziu dla oddania razem i 
zachwytu i oburzenia, użył zamiast zbyt opiesza- 
łego wykrzyknika wyżćj przytoczonego stuknięcia 
sakiewką, które jak widzieliśmy w treściwy i sta- 
nowczy sposób zakończyło djalog kobiety i kup- 
ca, i jak sąd Parysa rozstrzygnęło losy war- 
kocza. 

Błogosławieństwo biednćj matki i zawstydzenia 
perukarza opisywać nie będziemy, pominiemy też 
wrażenie jakie ta scena sprawiła zapewne Nazare- 
nie, która niemałćj musiała. doznać pokusy cieka- 
wości, towarzyszącćj jak wiadomo córom Ewy 
w chwilach szezęścia i nieszczęścia, względem 
szlachetnego, młodego i tajemniczego posiadacza 
jéj warkocza, bowiem margrabia zabrał go z sobą, 
i gdy nawet na wieczorze u hr. Colloredo w po- 
wozie go musiał zostawić, nie przestał marzyć o 
Nazarenie i ambassadarowa dziwiła się pośpie- 
chowi, z jakim tego wieczora opuścił jéj salon. 

Cóż jeszcze dodamy? Otóż że biedna samotni- 
ca, która włosy swe poświęciła była, aby matkę ze 
srogićj wyratować potrzeby, przed parą tygod- 
niami ujrzała się niespodzianie margrabiną R. i 
przebiegając dzisiaj ulice wiecznego miasta w her- 
bownćj z wykwintną liberją karecie, w towarzy- 
stwie zakochanego swego małżonka, już dawno 
przestała żałować warkocza, który za nime-drugi 
odrośnie, został jak powiadają wedle włoskiego 
zwyczaju zawieszonym w kościele przed cudowną 
Madonną. 

Mocno czytającą publiczność zajęło niedawno 
wyszłe z druku dzieło sławnego „włoskiego filozo- 
fa księdza Rosmini Dell educazione cristiana. 

Nie mniejsze powodzenie spotkało utwory hr. 
Tulljusza Dandolo a szczególnie jego M pensiero 
pagano ai giorni dell Impero, Myśl pogańska za 
czasów cesarstwa; Monachismoe legende, i nareszcie 
jl Crislianizmo nascente. Autor jest ostatnim po- 
tomkiem sławnego doży zdobywcy Carogrodu, i 
wierny nawet za dni naszych panowania giełdy i 
niwellacji, starodawnemu godłu szlachectwa No- 
blesse oblige! broni piórem tego krzyża, który jego 
pradziad utkwił pierwszy na ścianach bizantyń- 
skićj stolicy. 

Dnia 11 stycznia blisko miasteczka Poggio na 
granicy Toskanji i Kościelnego Państwa schwy- 
tanym został sławny wódz rozbójników Giuseppe 
Afflitti, zwany Lazzarini. Potyczka żandarmecji 
papieskićj i toskańskićj z rozbójniczą* szajką byla 
krwawą, poległ w nićj brygadjer Tanesini, a bu- 
dynek w którym się zbójcy bronili musiano sztur- 
mem zdobywać. Inny sławny capo-brigante czyli 
dowódca, imieniem Enrico Casadio, przezwany ¿l 
Casottino; poległ od cięcia szabli w głowę; Lazza- 
rini potrafił sobie żelazem drogę utorować między 
walczącymi, i przebojem uszedł z rąk nieprzyja- 
cióż, ale go w dzień późnićj dogoniono i pojmano. 


$ 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Abepesze Telegraficzne. 

Londyn 1 Marca. Dzisiejszy Observe mó- 
wi stanowczo, że lord Palmerston rozwiąże parla- 
ment jeśliby wniosek pana Cobden w przedmiocie 
nagany postępowania rządu angielskiego w spra- 
wie chińskićj otrzymał większość. Lord Palmer- 
ston i lord Derby zwołali na jutro meetingi swo- 
ich stronnictw. 

Wiedeń 2 Marca. Według otrzymanych 
tu w tćj chwili wiadomości z Jassy, kajmakan wo- 
łoski pan Balsch, umarł wczoraj po południu 
skutkiem słabości piersiowej. 

Madryt 27 Lutego. Ogłoszone zostały po- 
stanowienia Jéj Kr. Mości nadające order złotego 
runa JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI WIELKIEMU KSIĘCIU 
Następcy Tronu Rossyjskiego, tudzież wielką 
wstęgę orderu Marji-Ludwiki JEJ CESARSKIEJ Mości 
NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ Wszech Rossji. 

Projekt traktatu pocztowego między Francją i 
Hiszpanją został przesłany do Paryża dla przed- 
stawienia rządowi francuzkiemu. i 

Konstantynopol 19 Lutego. Ogłoszo- 
ny został cesarski irade nakazujący utworzenie 


RR 
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żandarmerji według wzoru francuzkiego. Kabuli- 
Efendi i Kiamil-Bey mają dopiero 21 b. m. wyje- 
chać do Jassy i Bukarestu z firmanami zwołujące- 
mi dywany ad hoc. Narady komitetu tanzymatu 
w przedmiocie przypuszczenia nienahometanów 
do wojska tureckiego trwają ciągle i dotąd nie 
zdecydowano nic stanowczo. 

Presse d'Orient donosi- według wiadomości o- 
trzymanych z Teheranu 5 lutego, że poruszenia 
wojsk w Persji nieustają. 

Liczni naczelnicy afgańscy proszą Szacha o u- 
poważnienie przyjęcia służby w Szyraz. Dowód- 
cy pokoleń kabulskich przedstawili takie same żą- 
danie. 

Medjolan28 Lutego. Trzy postanowienia 
Cesarza Franciszka Józefa zostały dziś ogłoszone. 
Pierwsze (patent własnoręczny Cesarski) mianuje 
arcy-księcia Ferdynanda Maxymiljana gubernato- 
rem Lombardo- W enecji. Drugie udziela marszałko- 
wi Radetzkiemu uwolnienie od słuźby. Trzecie mia- 
nuje jenerała Giulay dowódcą 2go korpusu armji. 

(Preussischer St. Anzetger). 
ROPIE JA 
Londyn 28 Lutego. Dzisiejsza The Press zawie- 


„ra artykuł rozumowany w którym powiedziano, 


że 166 deputowanych konserwatystów zgroma- 
dziło się u lorda Derby i pochwaliło kierunek po- 
lityczny jakiego trzyma się pan Disraeli. Postę- 
powanie pana Bentinck zostało zganione. Ze stro- 
ny p. Gladstone nie otrzymano żadnego zawiado- 
mienia co do jego przymierzą z torysami, ale po- 
wszechnie zalecano przyjąć jego współdziałanie 
ponieważ jego zasady polityczne zupełnie się zga- 
dzają z zasadami stronnictwa konserwatywnego. 
Przymierze to nie może narazić interesów prote- 
stanckich. 

PP. Spooner, Newdegate, Tyrell i lord Bentinck, 
oponowali przeciw temu zapatrywaniu się na stan 
rzeczy. Chociaż pan Disraeli został z wielkim za- 
palem przyjęty przez zgromadzenie, lord Bentinck 
jednakze oświadczył, że popierać będzie gabinet. 

(Indépendance Belge). , 

— Morning Post mówi w tym samym przedmio- 

cie w korrespondencji z Paryża: 


Rząd Jéj Kr. Mości będzie mógł zapewnie jutro ` 


albo pojutrze donieść Izbie o załatwieniu spraw 
anglo-perskićj. Text traktatu dowiedzie bezwątpie- 
nia, że godność i honor W. Brytanji zostały za- 
chowane bez szkody. Persja oddali się z Heratu, 
a wojsko angielskie opuści terrytorjum Szacha. 
Konsulaty francuzkie i angielskie zostaną zape- 
wnie zaprowadzone w większćj liczbie miejsc niż 
dotąd. (Le Nord). 

— Główne domy handlowe w Singapore prze- 
słały prezesowi bióra kontroli protestację przeciw 
projektowi przypisywanemu radzie prawodawczćj 
indyjskićj co do zaprowadzenia opłaty beczkowe- 
go od okrętów zawijających do tego portu. 

Wiadomo że Singapore które przed trzydzie- 
stu laty bylo zaledwie nędzną mieściną indyjską, 
podniosło się już szybko do stopnia jednego z naj- 
znakomitszych miast handlowych w Azji. Singa- 
pore liczy w tćj chwili przeszło 30,000 mieszkań- 
ców, a handel jego liczony jest w ostatnich spra- 
wozdaniach na 20 milj. fst. (60 milj. rs.) 

Jedynie swojemu charakterowi wolnego portu, 
winno jest to niesłychane w kronikach morskich 
powodzenie i wzrost, Opłata beczkowego któ- 
rą Towarzystwo wschodnio-indyjskie proponuje, 
wprawdzie nie przyniosłaby więcćj jak 8,000 fst. 
(48,000 rs.) Widocznem zatem szaleństwem było- 
by narażać się na skompromitowanie przyszłości 
handlowćj wielkiego miasta aby zyskać dochód 
tak drobny. (Ind. Belge). 

de „OSO ARS JA 

Wiedeń 23g0 Lutego. Reforma policji paszpor- 
towćj zadekretowana postanowieniem cesarskićm 
z dnia 9 lutego, jest aktem daleko większćj wa- 
źności niżby się na pierwszy rzut oka zdawać mo- 
gło. Organa urzędowe Wiener Zeitung i Oestr. 
Correspondenz uznały to postępowanietyle waźnóm 
że dołączyły do niego długie komentarze. Inne 
dzienniki porównywają jego ważność z ważnością 
dekretu amnestji. 

Sądzimy że stosownem będzie podać tu text 
tego postanowienia, bardzo lakonicznego, które 
wprowadza liberalniejszy system nowćj wewnętrz- 
nćj policji. 

Postanowienie cesarskie z dnia 9 lutego, mają- 
ce być zastosowane do wszystkich krajów koro- 
ny w przedmiocie wprowadzenia nowego systemu 
paszportowego: 

„1. Sprawdzenie paszportów odbywać się będzie 
na przyszłość tylko na granicy cesarstwa, podró- 


źni wewnątrz kraju nie będą obowiązani przed- 
stawiać, dawać wizować lub składać paszporty 
w biórach policyjnych. 

2. Krajowcy używać będą wszelkich ułatwień 
w otrzymywaniu paszportów za granicę i kart le- 
gitymacyjnych do cyrkulacji wewnątrz kraju. 

3. Dla zapewnienia potrzebnego nadzoru, prze- 
pisy policyjne w przedmiocie deklaracji zostaną 
przejrzane i poprawione. « 

Po tem postanowieniu następuje decyzja podpi- 
sana przez ministrów spraw zagranicznych, spraw 
wewnętrznych i handlu, przez naczelnika policji 
i naczelnika jeneralnćj komendy armji pod datą 
15 lutego. Decyzja ta obejmuje przepisy regula- 
minu co do wykonania postanowienia cesarskie- 
go i ogłoszenia, że nowy system zostanie wpro- 
wadzony w wykonanie od 15go marca r. b. 

(Le Nord). > 
POWA” NOGI” A 

Paryż 28 Lutego. Dzień dzisiejszy bardzo był 
pomyślny, i stanowi wyborny wstęp do poniedział- 
kowćj likwidacji. Premja notowały się 90—30, co 
naturalnie zmusiło wszystkich przedających do od- 
kupywania renty. W takich warunkach podnosze- 
nie kursów było konieczne i nawet besjerowie po- 
pierali je. 

Giełda okazała niezwykłą energję, wczoraj juź 
dobre usposobienie pozwalało przewidywać ruch 
dzisiejszy; jednakże obawiano się ze strony prze- 
dających silniejszego oporu, ale musieli zrzec się 
walki w obec nadzwyczajnego pospiechu w ku- 
pnach na gotowiznę. 

Rzeczy wiście jest to odznaczającym faktem że 
w kupnach na gotowiznę, większy był podskok bo 
o 40 e. (70,15) niź na termin, tu bowiem tylko po- 
szło wyżćj o 25 c. nad kurs wczorajszy. 

— Przewidywania względem pomyślnegoukoń- 
czenia nieporozumień anglo-perskich, sprawdzają 
się, ale traktat który dziś lub jutro ma tu zostać 
podpisany przez lorda Cowley i Feruk-Chana, bę- 
dzie tylko traktatem ad referendum i potrzebować 
będzie ratyfikowania od obu dworów, a szczegól- 
nie perskiego, w ciągu trzech miesięcy. W tym to 
celu zawieszenie broni zostało zawart». Anglja 
objawiła obawę żeby obce podmowy nie skłoniły 
szacha do cofnięcia uczynionych ustąpień a szcze- 
gólnie co do zrzeczenia się zupełnego wpływu w Af- 
ganistanie. 

, Cesarz francuzki aby utwierdzić i upewnić zała- 
twienie nieporozumienia którćm się bardzo intere- 
sował, udzielił podobno najuroczystsze zapewnie- 
nia, że jego poseł w Persji użyje całego swego wpły= 
wu i starania, aby skłonić dwór perski do przyję- 
cia tego traktatu tak jak on tu zostanie podpisany. 
Nie sądzą żeby Feruk-Chan opuścił Francję przed 
terminem naznaczonym do ratyfikacji, wyjąwszy 
chyba gdyby interes negocjacji powołał go chwi- 
lowo do Londynu. 

Moniteur de la Flotte podajetext mowy admirała 
Bouet Willaumez do wojska francuzkiego wchwi- 
li udzielenia mu rozkazu ewakuacji terrytorjum 
greckiego. Admirał bardzo sprawiedliwe oddaje 
pochwały duchowi karności i porządku jakiemi 
się wojsko okupacyjne francuzkie odznaczało przez 
czas swego pobytu w Grecji, ich przyjacielskiemu 
obchodzeniu się z mieszkańcami tego kraju, udzia- 
łowi jaki oni wzięli w upiększeniu i oczyszczeniu 
Pireus i nakoniec czynnemu współdziałaniu w przy- 
tłumieniu rozbojów. Rzeczywiście postępowanie 
wojsk sprzymierzonych, było godne wszelkićj po- 
chwały, ale co do ostatnićj zasługi jaką mu przy- 
pisuje admirał, przyznać musimy że ta byłaby mo- 
gła być więcćj skuteczną, gdyby część przynaj- 
mnićj wojska anglo-francuzkiego była postawioną 
na granicach, mianowicie w Valo i Prevesa, gdzie 
rozboje najbardzićj się szerzyły. . f 

Uważają tu teraźniejsze milczenie dzienników 
austrjackich co się tyczy Francji, dla któréj były 
one dość gorżkie przed ostatnim artykułem pana 
Renée w Constitutionnelu. Niektóre osoby sądzą, 
że to jest hasło dane z Londynu, ponieważ lord 
Palmerston obawiał się może nowych kłopotów dla 
swoich sprzymierzeńców, w chwili kiedy on sam 
mocno jest zagrożony w parlamencie. 

Zaczynają tu w wyźszćj sferze zajmować sięnie- 
porozumieniem między Austrją i Piemontem. 

Jeśli mamy wierzyć wiadomościom nadchodzą- 
cym w sprawie Neuszatelu, wszystko ma być pra- 
wie straconem. Sądząc po listach prywatnych 
z Berlina, Prussy uważają się uwolnionemi od 
wszelkich zobowiązań, od czasu jak rojaliści zo* 
stali wygnani z Neuszatelu. Według innych mniej 
zatrważających podań, Prussy nie żądają aby 
Szwajcarja nie była przypuszczoną donowych kon- . 
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celles, a który od lat czterech dzierżawiła od nićj 
księżna Matylda. Z drugiéj strony królowa kupu- 
je znowu pałac w Rzymie. Zdaje się że królowa 
Krystyna zamierza przepędzić zimę w Rzymie u 
swćj córki księżnćj del Drago, która świeżo odby- 
ła słabość, a lato w Paryżu przy swojćj drugiej 
córce. W tym to celu nie chce ona odprzedać Ce- 
sarzowi zamku Malmaison, pierwszćj rezydencji 
konsula Bonaparte i ostatniego mieszkania Cesa- 
rza Napoleonalgo. Ma ona szczególne przywiąza- 
nie do tćj historycznćj rezydencji i szczyci się tćm, 
że ocaliła ją od rozwalenia, na które skazaną zosta- 
ła kiedy ją od spadkobierców Hagermanna odku- 
piło pewne towarzystwo spekulantów. 

Zasługuje tu na wzmiankę dziwna jedna okoli- 
czność: Od strońy dziedzińca, posąg Napoleona 


ferencji, tylko nie chcą żeby ją reprezentował Dr. 
Kern, który ma być kozłem ofiarnym położenia, 
którego trudności pogorszył tylko przez zbytek 
gorliwości, ale którego odpowiedzialność nie na 
niego samego spadaćby powinna. W ogóle nie na- 
leży brać co do litery te pessimistoskie pogłoski i 
wątpić o pomyślnóm rozwiązaniu kwestji która rze- 
czywiście więcćj jest zawikłana niż skompromito- 
wana. 

K omissja Izby mianowana do roztrząsania pro- 
jektu uposażenia dla księcia Pélissier, wysłuchała 
wczoraj kommissarzy rządowych, któremi byli: 
prezes rady stanu p. Baroche i pp. Gasc, Godelle 
i Lagueronniere, radcy. Rozprawy były pełne u- 
przejmości. Zapewniają, że p. Baroche zapytany 
bardzo ostrożnie względem następstw jakich się 
Izba obawia z tego uposażenia, to jest pierwsze- 
go kroku do utworzenia majoratów, niesądził sto- 
sownem wchodzić w głębsze roztrząsanie tego 
punktu i zachował milczenie tak jak w przeszłym 
roku przed Izbą, w przedmiocie planu nowych 
podatków, co jeśli sobie przypominamy, wkrótce 
usprawiedliwione zostało przedstawieniem proje- 
ktu podatku od papierów publicznych. 

I tym razem także słychać coś o zamiarze przy- 
wrócenia majoratów. Dawne familje szlachty ce- 
sarskićj, pozbawione tytułów swoich przez wy- 
padki polityczne, przygotowują dowody praw 
swoich. Propozycja dotacji spadkowej dla księcia 
Pelissier, potwierdza niejako te pogłoski. Jednak- 
że, jeśli nawet gotuje się coś rzeczywiście w tym 
względzie, możemy zapewnić, że teraźniejsza Izba 
jeszcze się tem nie zajmie. 

— Redukcje jakie mają być wprowadzone w na- 
szój armji, są potrzebą finansową i polityczną i na- 
stępstwem zbyt loicznem pokoju, żeby miano po- 
ważnie przeciw nim występować. Ale inaczćj rzecz 
się ma z marynarką, którą daleko trudnićj jest u-, 
formować, dla tego w portach naszych zapowie- 
dziane urządzenia sprawiły bardzo smutne wra- 
żenie i może rząd uzyskawszy nowe źródła w pro- 
jektowanych podatkach, zrzecze się pewnych o- 
szczędności w marynarce, którychby może późnićj 
żałował. (Indep. Belge). 

—. Wojna wschodnia zakończyła w ciągu dwóch 
lat kwestję wschodu, życzyćby należało, aby dy- 
plomacja me potrzebowała dłuższego czasu na zała- 
twienie kwestji Neapolitańskićj i Neuszatelskićj. 

_ Drogi spokojne, zawsze korzystniejsze pod wzglę- 
dem interessu ludzkości. nie zawsze są dość pręd- 
kie; każdy kongres jeśli nie zakończy stanowczo ja- 
kiéj sprawy, pociąga: za sobą drugi i tak dalćj. 

I tak naprzykład kwestja Neuszatelu dotychczas 
jeszcze czeka ostatecznego rozstrzygnięcia. Opinja 
ludówa nie jest jeszcze bynajmnićj rozbrojoną 
w tym kantonie przez“ zawieszenie wynikłe z dy- 
plomatycznego pośrednictwa; nie ma prawie dnia 
bez zatargów indywidualnych. 

Wyszła w Paryżu broszurka pod tytułem: Ksią- 


statua Ferdynanda VIIgo króla hiszpańskiego, 
pierwszego męża królowej Krystyny. Tym sposo- 


się zdarza się w lecie, dwaj monarchowie patrzą 


się wzajem na siebie. (Le Nord.) 
WryGPOO wen H c Y; 
Turyn 22 Lutego. 


wyspu. 


dać interesom stanowczy postęp. 


artystka ta zrobiła fiasco. 


bardzo zadowolony tem pozwoleniem. 


Igo stoi twarzą do pałacu, od strony ogrodu stoi 


bem kiedy dwoje drzwi zamku są otwarte, co często 


— Mówią tu o reformach administracyjnych, 
o zgromadzeniach z głosem doradczym. o zmniej- 
szeniu podatków, a szczególnie oułatwieniach han- 
dlowych jakie mają być wprowadzone dla innych 
państw półwyspu włoskiego, w takim rodzaju że 
nie będą mogły odmówić przystąpienia do pewne- 
go rodzaju włoskiego Zoł/veretnu, w którym Au- 
strja miałaby cały wpływ finansowy i polityczny. 
Nie wiemy czy to wszystko zostanie wprowadzo- 
ne w wykonanie, ale to pewna że dwór wiedeński 
mocno się tem zajmuje i nieukontentowanie jakie 
się objawiło w Medjolanie. w znacznćj części jest 
skutkiem oporu jaki Sardynja popierana w tym 
względzie przez Francję, stawia przeciw wpły- 
wowi austrjackiemu u rozmaitych dworów pół- 


Co do naszych nowin parlamentarnych, są one 
bardzo skąpe. Gabinet z wielkim trudem stawia 
powolne kroki wpośród ruin i odbudowywań 
swoich projektów praw. Żywotność teraźniejszćj 
Izby jest widocznie wyczerpana: węzły większo- 
ści z każdym dniem bardzićj się rozluźniają i do- 
piero po nowych wyborach rząd będzie mógł na- 
i(Le Nord). - 
W Neapolu karnawał skortczył się prawie z wy- 
jazdem pani Ristori. Na ostatnióm przedstawieniu 


Nakoniec w Rzymie bardzo się bawią. Pier- 
wszy to raz od roku 1848 maski mają pozwole- 
nie ukazywania się na ulicach. Lud rzymski bar- 
dzo chciwy tego rodzaju zabaw zdawał się być 


— Wielokrotnie już w korrespondencjach pa- 
ryzkich, wiedeńskich i turyńskich, była mowa 
o notach zamienionych niedawno między hr. Buol 


że i lud Neuszatelu w odpowiedzi na memorandum 
Rady Związkowój zepigramem monarchicznym 


wziętym zsłów lorda Brougham. Ta broszurka 
którćj pochodzenie pruskie aż nadto jest widoczne, 
wnioskuje energicznie i bez ogródki za przywró- 
ceniem władzy monarchicznćj pruskićj w Neusza- 
telu. Tym którzyby chcieli dowodzić, że restaura- 
cja w tym kantonie nie mogłaby się utrzymać, au- 
tor odpowiada: »Jest to obowiązkiem moralnym 
zapównić tryumf dobremu nad złem, a powinność 
‘est zawsze rzeczą możliwą. Niech mocarstwa eu- 
sopejskie powiedzą stanowczo radykalizmowi ne- 
uszatelskiemu w Szwajcarji, źe gotowe są bronić 
przeciw niemu nieliczną ludność rojalistoską neu- 
szatelską, a pewni jesteśmy że nikt nie odważy się 
„odnieść przeciw nim rękę. Kto ma za sobą Boga 
« prawdę, wszystko może co zechce.« 

Widzimy że bezimienny autor o niczem nie wąt- 
„i. Ale kiedy w polityce zamiast faktów, możemy 
tyli- przytaczać tak czcze argumenta, można się 
. narazić na to że te same dowodzenia zostaną prze- 
ciw nam zwrócone, bo sz wajcarowie utrzymują tak- 
zo że mają za sobą Boga i sprawiedliwość. 

Zdaje się że na północy naszego widnokręgu po- 

tycznego, zabiera się na burzę; mówimy tu o nie- 
porozumieniu rządu duńskiego z mocarstwami nie- 
mieckiemi w przedmiocie Księztw ( Holsztyn i 
Szlezwig). Jeśli wiadomości nasze są dokładne, 
Danja postanowiła odmówić żądaniom tych państw. 
Nie potrzebujemy tu mówić, że sprawa ta może 
wywołać w środkowym punkcie Europy ważne za- 
wikłania, wobec których wielkie mocarstwa nie 
mogłyby może pozostać obojętnemi widzami. 

Królowa Krystyna przedała Cesarzowi swój pa- 
łac, który posiadała od roku 1841 przy ulicy Cour- 


i hr. Cavour; dokumenta ta ogłoszone są obecnie 
Oba ściśle biorąc, nie są doku- 
mentami dyplomatycznemi; pierwszym jest list 
hrabiego Buol do hrabiego Paar, sprawującego 
interessa austrjackie w Turynie, na który hrabia 
Cavour odpowiedział notą do ministra sardyń- 


przez dzienniki. 


skiego w Wiedniu. 


Austrjacki minister spraw zagranicznych odma- 


lowawszy położenie Lombardji jako znacznie po- 


lepszone, dodaje, że jeśli mala jeszcze część pod- 
danych włoskich Cesarza Franciszka Józefa, waha 


się z oddaniem się uczuciu ufności dla osoby Mo- 
narchy, ufności, którą świeżo ogłoszone posta- 
nowienie amnestji wywołało prawie powszechnie, 
przyczyną tego wahania się są jedynie poduszcze- 
nia ze strony prassy sardyńskićj, którćj ton okre- 
śla on wyrazami pełnemi najwyższćj goryczy, — 
tudzież manifestacje wywoływane zewnątrz, prze- 
ciw polityce anstrjackićj. 

Pan Buol skarży się na obojętną postawę, jaką 
w tym względzie zachowuje rząd sardyński w obec 
tego podwójnego systemu attaków, przeciw mo- 
narszćj władzy Cesarza we Włoszech i oświad- 
cza, że jeśli dostatecznie zadowalające objaśnie- 
nia niezostaną udzielone w tym względzie, rząd 
cesarski pomimo najszczerszćj chęci niezrywania 
stosunków z Piemontem, będzie się widział zmu- 
szonym przedsięwziąć środki jakie uzna ża sto- 
sowne. 

Ten list hr. Buol do sprawującego interessa 
austrjackie w Piemoncie, podał panu Cavour spo- 
sobność odpowiedzi zasługującćj bardzo na uwa- 
gę. Pierwszy minister króla Wiktora Emmanuela 
nietylko wyjaśnia i usprawiedliwia postępowanie 
rządu, ale obromiwszy swoją pozycję, występuje 


zaczepnie. Przeciw nadużyciom prassy piemon- 
ckićj, których niezaprzecza, owszem gani nawet 
stanowczo, dodając atoli, że prassa ta jest zupeł- 
nie niezawisłą i sama tylko za siebie może odpo- 
wiadać, stawione są podobne nadużycia prassy u- 
rzędowćj rządu austrjackiego. 

Równie ważnym ustępem tój noty jest ten, w któ- 
rym hr. Cavour wykazuje stopniowo ciągły upa- 
dek wpływu stronnictwa republikańskiego w Pie- 
moncie, w miarę jak ten kraj przyzwyczajał się 
do wolnych rozpraw i do praktyki praw konsty- 
tucyjnych. 

Kończąc swoją notę, hr. Cavour oświadcza, że 
starając się wszelkiemi środkami i za jakąbądź cenę, 
utrzymywać instytucje stanowiące pomyślność i 
chwałę kraju, rząd piemoncki zarazem masilne po- 
stanowienie dopełniać w całćj rozciągłości wzglę- 
dem swoich sąsiadów prawa narodów i warunki 
traktatów. (Indep. Belge), 

— Constilutionel zawiera następujący list z Me- 
djolanu, datowany 24 lutego: 

WOto w dwóch słowach treść wiadomości i po- 
głosek obiegających i mających wiarę między 0- 
sobami najlepićj zwykle zawiadamianemi. Te no- 
winy są dość niepomyślne i usprawiedliwiają 
przeczucia, jakie się tu od niejakiego czasu obja- 
wiły. 

Mówią, że w dniu I marca, to jest po uroczy- 
stościach karnawałowych i w przed-dzień wyja- 
zdu Cesarza (zważajcie tę podwójną okoliczność), 
ogłoszony ma być dekret w przedmiocie nowego 
rządu lombardzko-weneckiego. Postanowienie to 
nie zadowoli (jak się spodziewano powszechnie) in- 
teresspwstutejszych krajowców. Lombardja i We- 
necja zostanie wcieloną z nazwiska i faktu w je- 
dno z czterech dominjów, z których składać się 
będzie na przyszłość cesarstwo austrjackie, tak 
niby jak pomarańcza podzielona na cztery równe 
ćwiartki. Przytem władza arcy-księcia Ferdynan- 
da Maxymiljana. jeneralnego gubernatora tego do- 
minjum, zredukowaną będzie do bardzo szczu- 
płych wymiarów. 

Książe przez długi czas oponował przeciw nie- 
korzystnym warunkom roli, jaką mu przygotowa- 
no, ale wkońcu musiał uledz, naśladując w tem 
rezygnację Cesarza swego brata i pocieszając się 
myślą, że jego obowiązki marynarskie pozwolą 
mu częścićj rezydować w Tryeście niż w Medjo- 
łanie. Jak powiedzielismy wyżćj, Cesarz i Cesa- 
rzowa wyjadą w dniu 2 marca po nabożeństwie 
załobnem 'za duszę zmarłego Cesarza Franciszka 
Igo; tym sposobem wyjazd ten będzie o dwa dni 
wcześniejszy niż pierwotnie głoszono. 

Wieczorem 2go marca teatra cesarskie nie da- 
dzą żadnych widowisk, z powodu 'zżałobnego o- 
brzędu, który odprawiony będzie zrana. To zda- 
je się bardzo naturalnem, ale dziwnem jest, że na- 
zajutrz we wtorek będzie zamknięcie na resztę, te- 
gorocznego sezonu, wielkiego teatrula Scala. Sro- 
dek ten jest już postanowiony przez władzę, pod 
pozorem, że przedsiębierstwo to w tym roku bar- 
dzo' niepomyślnie występowało pod względem 
sztuki, ale rzeczywiście dla tego, że większa część 
dam szlachty medjolańskićj, zamierzała wlaśnie 
tego wieczora w wielkich toaletach zasiąść zna- 
wu w swoich lożach, które były pozbawione ich 
obecności przez cały czas pobytu dworu w. Me- 
djolanie. (Ind. Belge). 


Glin (Aluminium). 
(Ciąg dalszy.) 

f (Patrz Ner Kroniki 59.) 

Pierwsze te dwie operacje odbywają się obecnie 
w sposobie odpowiadającym dostatecznie wszel- 
kim wymaganiom. "Trzecia atoli przedstawiała 
wielkie trudności. 

Zwapniając ałan ammonjakalny (siarkan glinki i 
ammonji), otrzymujemy niedokwas glinu czyli glin- 
kę, którą destylując ze smołą i przepuszczając 
gaz chloru, otrzymuje się massę ;żółtych kryszta- 
łów chlorku glinu. Produkt ten w miejscach gdzie 
ałun ammonjakalny znajduje się w obfitości, otrzy- 
muje się po dość nizkićj cenie. 

Robota sodu potrzebnego do wyrabiania glinu, 
uczyniła w ostatnich czasach najważniejsze postę- 
py. W chwili kiedy pan Deville pierwszy raz u- 
żył tego metalu do otrzymania glinu, funt sodu 
wydobywanego tylko w laboratorjach chemicz- 
nych dla pokazania go uczniom i robienia z nim 
doświadczeń, kosztował około 500 fr. (125 rubli), 
dziś w skutku dowcipnych modyfikacji wprowa- 


dzonych przez pana Deville, funt sodu kosztuje 
zaledwie 5 fr., a wyrób jego jest zupełnie prosty 


0 


E 


f 


iłatwy. Ten tani sposób wyrabiania sodu jest 
niezmiernie ważnym wypadkiem i można za pe- 
wność podać, że nauki, sztuki i przemysł odniosą 
z tego niezmierne korzyści. ' 

Tak więc, jak powiedzieliśmy, jaż tylko rozkład 
chlórku glinu przez sod, przedstawiał w metodzie 
pia Deville trudności i koszta, dla których: glin 
zawsze jeszcze zanadto” był kosztowny m. 

Wzięto się więc do innego znowu sposobu. 


W. naturze spotyka się, mianowicie w Grenlandji, 


obfitość minerału nazwanego kryolit (łatwotopek). 
Jest to podwójny fluorek glinu i sodu. Mięszanina 
tego minerału z sodem, rozpalona do czerwoności 
w tyglu poreęlanowym, rozkłada się 1*daje fluo- 
rek sodw i czysty metaliczny glin: "Ten'sposób d- 
trzymywania nowego metału, zdaje się obiecywać 
w przyszłości najpomyślniejsze rezultaty i dla te- 
go uwaga geologów i mineralogów powinnaby 
zwrócić się na' poszukiwania: pokładów: kryolitu, 
który dotąd jako niemający użytku w przemyśle i 
sztukach, mało był eeniony. We Francji już stara- 
nia te wydały niejakie: owoce. 

Nim przystąpimy do najważniejszych. faktów 
ńa tój interessującćj dródze, przytoczymy: tu kil- 
ka słów *ze sprawozdania samego pana Deville, 
w kwietniowym poszycie z roku 1856 (a zatem 
niespełna roktęmu) Annales: de chimie, et physique: 

Nie wątpię dziś, mówi „pan. Deville, że glin 
predzéj hub późnićj stanie się metalem powszech- 
nego użycia. Od czasu jak mogłem robić doświad- 

, eżenia ze znacznemi jego ilościami, = przekonałem 
się/ stanowczo ọ prawdziwości tego wszystkiego, 
co o nim powiedziałem w. pierwszćj, rozprawie, 
która ogłosiłem w tym.przedmiocie.  (0bok.lekko- 
ści, pięknego kołoru i:blasku, łatwości w kuciu, 
ciagnieniu na blachę lub drut, jako metal prze- 
znaczony na naczynia domowe, łyżki, talerze, a 
nawet rońdle, i inne naczynia do gotowania i prze- 
eliowywania, zaleca się on przed, wszystkiemi in- 
nemi niecżułościa na powietrze, sole, kwasy or- 
ganiczne i t. p., o czem mię liczne doświadczenia 
-przekonały, * 

-* Rzeczywiście zasługują tu na uwagę porowna- 
wcze doświadczenia, czynione z glinem, miedzią i 
cyną. Cyna.w blaszkach cienkich gotowana przez 
miejaki czas w roztworze soli kuchennćj, z doda- 
niem nieco. octu (a wiemy że taka mięszanina wcho- 
dzi w skład wielu potraw, sosów i t. d.) rozpusz- 
cza się tak dalece, że po ustaniu się płynu, naj- 
przezroczystsza jego. część traktowana wodorem 
siarkowym, wykazuje obfitość rozpuszczonćj ey- 
ny. Taki więc: skutek mamy ciągle na naczyniach 
kuchennych pobielonych cyną, ale ponieważ sole 
eynowe bardzo/słabo działają na organizm żołąd- 
kowy, a smak ich bardzo jest niewyraźny, choć 
nieprzyjemny, przeto obecność: cyny w naszych 
potrawach "przechodzi niepostrzeżona. ,/Tymcza- 
sóm glin nietylko nieulega działaniu soli i octu, 
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Pan Deville nie przypuszcza bynajmniej, zeby 


glin mógł zastąpić złoto i: srebro w ich koszto-| 


wnych użytkach; według niego, glin zajmuje po- 
średnie miejsce między metalami drogiemi a łatwo 
ukwaszającemi się, jak miedź i cyna. Ale nie ma 
watpliwości, że nawet w tak skromnćj roli, metal 
ten i tak będzie nieocenionym nabytkiem dla prze- 
mysłu vekońomji domówćj i że w; wielu bardzo 
przypadkach wyświadczać nam będzie nader wa- 
źne przysługi. Przemysł europejski niecierpliwie 
oczekuje urzeczywistnieniaobietnicy jaką muuczyż 
niono, to jest metalu nieukwaszającego sięw zwy- 
czajnych warunkach atmosfery i temperatury iko- 
sztującego niewiele. » Podobny: rezultat sprawiłby 
we wszystkich gałęziach przemysłu i w użytkach 
gospodarskich pewien rodzaj nieócenionćj, dobro- 
czynnćj rewolucji. » bi 

Rezultat ten "przedstawić nam może postęp fà- 
brykacji glinu; skoro materjały do-jego wyrabia- 
uia'i prowadzące 'do otrzymania go manipulacje, 
dadzą nam go w cenie przystępnej. 

Zobaczmy co w tym względzie uczyniono w cią- 
gu ostatniego roku prac ma téj drodze. 

W: październiku zeszłego roku znakomity pro- 
fessor chemj* p. Dumas; przedstawił juź akademji 
nauk sprawozdanie z fabrycznego sposóbu otrzy- 
mywania głinu, jakiego. w owćj chwili trzymano 
się, pod kierunkiem p. Henryka:Sainte Claire De- 
ville i'p. Morm preparatora w laboratorjum fakul- 
tetu nauk, w: fabryce wyrobów chemicznych; pp. 
Rousseau, na przedmieściu Saint Jacques w Pary- 


żu; przyczem złożył: znaczne bryły: tego metalu 


tamże wyrobionego. 


Pan Dumas: po wielokrotnem badaniu wszel- | 


kich operacji tego: sposobu „produkowania glinu, 
łącznie z uczonemi chęmikamiy; pp. Faraday,' An- 
drews, Graham, -Mitscherlich i innemi, oświadcza, 
że fabrykaeja glinu doszła juź do stanu fabrykacji 
przemysłowćj, poniewaź produkcja odbywa się 
prędko i łatwo; biorąc bowiem porównanie, otrzy- 


my wanie glinu z materjałów zawierających połą-. 
czenia glinki, nie trudniejsze jest jak wydobywa- 


nie eynku'z rùd; w których ten metal się znajdu- 


je. Operacje prowadzące do tego. celu, zostały tak | 


uproszczone, tak szczęśliwie uszykowańe, że obe- 
eność chemika stała się zupełnie niepotrzebną i 


prości robotnicy mogą całą tę manipulację zupeł- 


nie dobrze doprówadzić do pomyślńych reżulta- 
tów; dowodem tego najoczywistszym jest ta Qko- 
liczność, że w niewielkićj fabryce o którćj mówi- 
my, pomimo innych ciągłych zajęć, doprowadzo- 
no fabrykację glinu do ótrzymywania dziennie 


czterech funtów tego metalu w żupełnćj czystości. 


Zródłami z których glin otrzymywać można, są: 
ałun ammonjakalny (siarkan' gliny i ammonji) roz- 
łożońy przez ciepło, albo kaolin, < porcełanówka 
(połączenie glinki z kwasem krzennym i wodą, 
powstałe z rozkładu naturalnego feldspatów), lub 


nieskończenie nizka. 


NEKROLOGI A. 


) 


liśmy wyżźćj, był tak nadzwyczajnie kosztowny, 
dziś doprowadzony do tego, że funt zaledwie kil- 
ka franków kosztuje, został jeszcze nadzwyczajnie 
uproszczony, przez, dodanie nieco kredy do mię- 
szaniny węglanu sody i węgla, a nadto nie po- 
trzeba już jak dawnićj grubych rur lanych żela- 
znych, bo redukcja tego metalu odbywa się w pro- 
stych rurach z blachy ezarnćj żelaznój, jakierobią 
się do kanałów -piecowych, a, których: cena jest 
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„[Nadestane z Zasławia ) W dniu 7 Lutego, zmarła wa 
ŁA: E v ryż i 5 31 Re y Sgp) ) si I 
wsi Leszęzańy, w guberaji Wołyńskićj, Alexandra Łada, żóna 


obywatela ziemskiego, pozostawiając w głębokim żalu, męża, 
troje nieletnich dziatek i matkę Kóżą Rempstą, wdowę pó 
majorze b. wojsk polskich, Strata nie tylko dla rodziny, 
ale i dla przyjaciół nader wielka... ś. p. Alexańdra, wzo* 
rowa żońa, czuła matka i córka, pelha ńajpiękniejszych 
przymiotów, dobrocią i łagodnością swoją żjednywała so= 
bie przywiądanie wsżystkich: zgón też jej, zaledwie w 29 


PRZYJECHALI DO; WARSZA WY 
Biesiekiezski, Adolf obyw. 
z Bodzanowa.nr 585. Cząr- 
necki Fel. ob. ;z Pałtuska nr 
500.: Dmochowski Jan ob. 
z Kopczynca nr 500. Grotus 
Edm. ob. z Djakonowa nr 
643. Horodyński Juljan ob. 
z Metelina ar 613. Juźwiń- 
ski Felix ob. Z Osawna hr 
1304. Krzyżanowski podpo- 
rucznik z Brześcia Lit. nr 
625. Kosinotoski Adam ob. 
z Pułtuska tr 4678. Lewin- 
ski Hermani kup. zWłocław- 
ka nr 634, Łuniewski Karol 
ob. z Przeździatki nr 1358, 
Matuszewski; Emanuel ob. 
2 Strykowa ur 585: MHorozo- 
wicz Stan. ob. z Krasienina 
ir 4285. Niemojewski Stan. 
ob: z. Pokrzywnicy nr 584. 
Nałęcz Józef ob. z Łazęki ne 
385. Nieniewski Wince. ob. 
z Tubędzina nr 584. Osiecki 
Leon db, z Kukówa ar 584. 
Psarski Wiktor ob. z Kracz- 
Kowa nr601. Raczyński Bù- 
stachy ob. z guber. Wołyń- 
skiój nr-407. Słqnka Alex. 
ob. z Jastrzębi nr 584. Sie- 
miński Winc. ob. z Gzicho- 
wa pr 04.44, , Szczępkotwski,, 


rokń życia, ciężko: dotknąt' przyjaciół rodzinę i matkę, która 
jaż w wieku późniejszym, stratę drugićj opłakuje córki; 


Mi. 
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Woje, ob. z Pułtuska ñr 84, 
Trzciński Bolesław. obywa. 
z Woli Krysztopórskićj nr 
634. Załuski Maurycy ob. 
z Tarzymiecha nr 634. Bu 
chowiecki Wład. ob. z Pas 
ryza nr 634. Markrtoski Aŭ? 
gust ob. z Częstochowy nt 
634. öp 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 
Bisiński Wład. ob) do Go+ 
le. Bagiński Ant. '0b..do O- 
żarowa  Robrowolski Henn. 
ob. do Krempy. ks. Grabor 
wski Fran;kanońik do Pło- 
cka. Leszczyński lgn. ob:.do 
Belna, Lasoccy Wiktor i Ant 
ob. do Pienice, Mirscy Kazi. 
i Wiktor ob, do Biały, Mar- 
kowski Ant ob. do Zakrze- 
wa. Ordęga Karol. ob. do Ze- 


lechowa. Prełtwic Adam ob. 


'do Budziszewic.- Rulikowski 


"Henryk ob. do  Świeżów. 


Werner Marcelh ob. do Gi- 


(życ. Zaborówski Alex “ób. 


do'Chocimia. Hölzel y. Sterna- 
steja Adolf artysta dramaty- 
czny do Krakowa. Markow- 
ski Wacław ob. iMejsztowicz 
Edw. do Paryża. Walewski 
Konrád hr. szatobelan dwo- 
ru;J, ©, MOSCL,do; Jediny. 


ai. 


KURS GIKEDY WASZA WSKA. 
dnia 4 Marca 1857: roku. 
IMEQ 
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jeuną A NWIASROBCIĘ 5 Jes À 8 pary. i 
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I Nowa rosyjska pożyczka z roku: 1854 j; je 
oprócz kuponu (5%5) vastane rnin |. 102] 81 | — | —. 
£ DRAS z roku 1855 | 104] 31 | — | — 
Obligi Współki Żeglugi Parowćj w Króle= ] 
y aq Sg - ostwie Polskiem (5%) za rs. 750 -| — t — = | — 
D ` E i : j £ i 
dawnićj Wes Lejżiińża 270: m: | |. 48 
(GMT BIE M. ZNA €CZBEM Z%a. Berliń 0.0. 460000400 Tal. Ę W. | +93 GAA U P> 
d n > PA ) z KIA BG sów sur sx HOO BA -stikkztol ere binii mwer 
W WARSZA WWIE y; Gdańsk 634 + „10971. „|2 M 93 «Tana 
4 Wi: SR Bac e ADN żę, pad ONT: JOE SĄ ZNALESC YE 
PRZY PLACU SASKIM I KRAKOWSKIEM - PRZEDMIEŚCIU Hamburgs 300 BMk? |2/M. =P m 
AS (GMA 1 2910477) sis yo Łogdyno"e da bivrioai t Fut Stong M.ab k 2 6j 24 
otwarty od i Stycznia 1857 roku. Mae oeaan 00 RS  |k, te] 99 |— | — r— 
P E Petersburg 100 Rs. [EMP 99'| 66 | — | — 
EEE roris GR 3 p ERIE 100 Rs. |k. t.| — | — | — | = 
ż Aj 2 04 da | Puyziszic]|. > 300 Fran.|2/M.|-74 1,85 | — | — 
óżek sto pięćdziesiąt. Jedzemia àla carte o każdej godzinie dnia, aboiob me swor 300 M.| =. = E 
Wieden sin +. e 150 ZŁ. R.]2 M.| 91 35 — | = 


Omnihbtiis do przywożenia gości z kolei 
żelazńćj. 
Ta fretki do jazdy miejskićj. 
Waąpiele w hotelu. 


Wrocław . too Talk "12 M. 


"Wartość kuponu bieżącego od obl. skarb. Rs. 1 kop. TY, 
‘od listów zastawnych kop. 12 
od nowej rossyjskićj pozyczki Rs. 1 kop, 944/g 
Hoa Bodka źe ZZ da M0 ZA, 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro: Pierwszy raz 
! nowa komedja Skqpżęc. 


w ina francuzkie i węgierskie w naj- 
lepszym gatunku. 
Usluga na sposób zagraniczny. 
Ceny numerów stałe, od kop. Sr. 6© (złp. 4) 
Woda wislana na wszystkich piętrach. do rsr. 4 (zip. 26 gr. 20). 
stół wspólny (Table d'hóte) o godzinie 3'/,. (Nr. 42, — 7.) 
W drukaraiJ. Unger. — Wolno drukować. — Warszawa dnia 21 Lutego (5 Marca) 1857 r. — Starszy cenzor, F. Sobieszczański. 


